
We Lwowie, dnia 7. października 1909.

Sprawozdanie
k o m is y i  g o rn ie je j  o sp raw o z^g u iiu  WydtfiWłiti k ra jo w e g o  w  p rz e d ­
m io c ie  s p r a w  g ó rn ic z y c h  z w y łą c z e n ie m  w sz e lk ic h  s p r a w  dolyczą- 

cveh  n a u k i  g ó rn ic tw a .  o raz  n a u k o w y c h  b ad ań .4, O W

W y s o k i  S e j r r r . e !

Przedkładając Wysokiemu Sejmowi sprawozdanie Komisyi gór­
nu/c j o sprawozdaniu W \działu krajowego w przedmiocie spiaw 
górnicz\ch, uznała Komisya za wskazane uzupełnić swoje sprawo­
zdanie królkim opisem stanu i rozwoju kopalnictwa krajowego. 
W len sposób rozpada się sprawozdanie niniejsze na trz działy od­
noszące się do:

I. Stanu kopalnictwa krajowego,
II. Sprawozdanie o czynności W ydziału krajowego w pizedmio- 

cie s|>raw górniczych,
III. krajowych zbiorników na ropę w Popielach.

I. Stan kopalnictwa krajowego.

1. Przem ysł naftowy.

W' zeszłorocznem sprav ozdaniu skreśliła komisca sytuacyę wy­
tworzoną przez założenie „Krajowego Związku producentów' ropy 
we Lwowie", od tego czasu dokonały sic w przemyśle naftowym 
woźne zmian

Crodukeya. Przedewszystkicm nadmienić trzeba, że produkcya surowca ro­
pnego w' ciągu ostatniego roku znacznie się podwjżsźyła. I tak: pro­
dukcya ropy w7 całej (ialicyi w7 roku 1908 wynosi 17,000.000 cent. 
metr. w pi- .wszej poło w ie roku 1909 zaś wyprodukowano lO.dOO.OOO 
cent. metr. leżeli pomimo lak wielkiej produkcyi przemysł naftoww 
w7 ostatnich miesiącach zdołał przeszkodzić dalszemu obniżeniu się 
ceny, to prz\ ]>isać to nale/\ w\ łącznie istnieniu Krajowego Zw7iązku 
producentów r o p \ . Jlistorya po w staniu Związku jest /nairj.
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Związek ^awartMl1 w dniu 0. si(']’j)iiia 1908 /, Zarządom ko-
produecu- ê.i()wyni ^-Letrtpej umowy na doslawą JOO.aOO cystern ropy odben- 
tów ropy za nowanej (co odpow iada lńO.OOO cysternom ropy surowej) przyslą- 

we kwowic-.pił Zwdązek, wobec bardzo dolkliwie dającego się odczuć braku wol­
nego miejsca, jeszcze we wrześniu 1908 r. do Inidowy 30-1 u zbior­
ników ziemnych o pojemność, około 1000 cystern każdy. Rosztons 
tej budowy wynosił 1,000.000 koron, a fundusz len dostarczony zo­
stał przez Skarb kolejowy wre formie zaliczki na przyszłą dostawę 
ropy Opałowej, dereń pod budowrę w Tnslanow icach wydzieiżawil 
c. k. pańsfwmwy Zarząd dóbr i lasów7. Ponadto przystąpił lłząd do 
wwbudowuinia odbenzyniarni z lą inlencyą, aby tę fabrykę na czas 
trwania interesu dostaw7}- mjjry opalowa i wydzierżawić krajowwmu 
Związkowi.

IRylowa zbiorników rozpoczęła się z końcem września 
1908 roku i trwała do stycznia 1909 r. Pierwsze zbiorniki poczęto 
napełniać 7. stycznia 1909 r. \V tygi dniu zaczyna się wdaśeiwai dzia­
łalność Związku, polegająca odtąd na stałym odbiorze ropy komiten- 
tów i wypłacaniu im zaliczek na zamagazynowany produkt.

Celem zajfefyniema s.c^ie środków na zaliczkowanie ropy zawarł 
Krajowy Związek producentów' ropy liniowi; z Akcyjnym Bankiem zwią­
zkowym we Lwowde oraz z (iąntralnym Bankiem czeskich kas oszczę­
dności w Pradze (Ustredni Banka ćeskych sporitelen), na ])odstawie 
której to umow\ pow'yższe inslyhicye bankowrc zobowiązały się. 
finansując układ zawarty przez Zwdązek ze Skarhem kolejowym, wy­
płacać Zwdązkow i za każdy cętnar metryczny ropy zamagazynow a- 
ncj w nowych zbiornikach, zaliczkę w wysokości K 1'80. — W ten 
S[)osób Zwdązek znalazł się w7 możności wypłacenia Swoim komiten­
tom zaliczek w wysokości lv około l'ó() za 100 klgr. ropy, uży­
wając des z ty wypłaconej kwot}- na własne potrzeb} i na rezerwę.

Odbiór ropy postępował tak raźno, że już z wiosną roku 1909 
Związek widział się zmuszonym przystąpić do budów \ drugiej seryi 
zbiorników' ziemnych, tak samo o pojemności 30.000 cystern. Potrze­
bne do tego fundusze wr wysokości l.dOO.000 koron uzyskał Związek 
W' drodze pożyczki od Banku krajowego dla (ialicyi i Lodomeryi 
za gw7arancyą Skarbu kolejowmgo.

Ponieważ c. k. Zarząd dóbr i lasów państwowych nie rozpo­
rządzał już odpowdedniemi na nowai budowę terenami, Związek na­
był odpowdedni kompleks drogą kupna (131 morgów ) odgm ni\ Mo- 
drycz pod Tustanowdcami.

Roboty około tej now'cj seryi zbiorników rozpoczęły się w kwie- 
tniu 1909 roku. Obecnie z tej ser\i 20 zbiorników' po 1000 cystern 
jest skończonych a reszta t. j. 10 zbiorników jeszcze w ciągu pa­
ździernika bież. roku ukończoną zostanie.

Dodać należy, że równolegle z opisaną akcyą w wbudowało Na­
miestnictwa ó zbiorników po 1000 c\st. chcąc w ten sposób przyjść 
przemysłowi z pomocą i oddało je Krajowemu Zwdązkow i w uży­
wanie dzierżawne.

W ten sposób zdołał Zwdązek z dniem 1, w'rześma 1909 roku 
zamagazynować \v swoich zbiornikach II. tysiące, cystern (a 10.000 
klgr. ropy).

Ponadto rozporządza Zwdązek wolnem miejscem w ilości około 
7.000 cystern a dalsze wolne miejsce W' ilości około 11.000 cystern 
zostanię jeszcze w' bieżącej jesieni oddane do użytku.

Oprócz pow'yżej opisanej akcyi organizacyjnej Związku, opiera­
jącej się wwłącznie na interesie o dostawę ropy opałowej zdziała­
nym ze Skarhem kolejowym. Zwdązek w' należ} leni zrozumieniu sy- 
tuacyi dostarczał także ropę rafmeryom i"austro-w ęgierskiej mo­
narchii i to wr ilości około 27.000 cystern, jakkolwiek zauważyć
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trzeba, że chęć kupowania ropy od Związku zaczyna się u rafinerów 
objawiać zaledwie dopiero w oslalnich miesiąeacfi.

W ten sposób Krajowy Związek producentów ropy po dzień 1. 
września zdołał odebrać od swoich czdonków 71.194 cystern ropy 
i na laką też ilość ropy wypłacił tytułem za 1 czek kwotę koron 
10.145.1 t.l. (l)ziesięć milionów stoezterdzieścipięć tysięcy stocztcrdzie- 
śeipięć koion.)

Iłozwój organizacyi Krajowuigo Związku dokonywał się szybko, 
ledna kopalnia po drugiej zaczęła przystępować do Związku czyniąc 
to we własnym dobrze zrozumianym interesie, gdyż każdy wolał 
korzystać ze zaliczki Związku w wysokości K i -50 niż sprzedawać 
swój towar na wolnym targu po tlenie nie dochodzącej do k  1'20 
za 100 klgr.

To też nic dziwnego, że \y krótkim czasie po podjęciu przez 
Związek odbioru i zaliczkowania ropy członkowie Związku repre­
zentowali około 82°/,, produkcyi. .Mamy tu na myśli tylko produkcyę 
wyprodukowaną przez l. zw. czystych producentów a nie uw'zglę- 
duiamv produkcyi mlinervi, które jak nj). ralinerya Maryam|)ol, Apollo 
w Ibesburgu, Oderbcrg, "Trzebinia, Fiume i t. d. posiadają wdasne 
kopalnie i bardzo znaczne produkcyę. Stosunek zatem powwższych 
grup produkujących ropę przedstawia 's ię  przykładowo jak na­
stępna :

Produkcya ropy I uslanowieko-borysław\skiego zagłębia wyno- 
sila w sierpftfu 1909 r.

razem effst. 10 919
z tego przypada:
1) na produkcyę rafineryi 1.599
2) do Kraj. Związku procT. ropy oddano 9.277 :.
o) ro])y wolnej t. zn. należącej do pro­

ducentów (jul.iaerów było 2. 45 ., 1 (>..)19
Na pierwszy rzut oka mogłoby się w\dayvać rzeczą niezrozu­

miałą, żc wobec faktu, że Związtk członkom syvoim wwpłacał tytu­
łem zaliczki większe kwoty niż cena, którą się tlało uzyskać na targu, 
znalazła się na wolnym targu ropa'.’

Aby na tę rzekomą sprzeczność odpowiedzieć, musimy sobie 
przedewszyslkiem uprzytomnić takt, żc rafineryc (zwłaszcza te, które 
nie posiadają własnych kopalń ropy) bardzo niechętnem okiem spo­
glądały na rozwój organizacyi, słusznie przewidując, że gdy 100% 
produkcyi wsiąknie do organizacyi Związek stanie się jedy nym 
dysponentem ropy. J jakkidwiek Zyyiązck niejednokrotnie zaznaczał 
zdanie i nawal golów był w tej mierze zobowiązujące złożwć oświad­
czeniu,' że jako dysponent ropy dążyć będzb jedy nie do tego, aby 
cenę podnieść do tego poziomu, * który według urzędowych nawet 
obliczeń, odpowiada rzeczywistym kosztom produkcyi, to jednak ra- 
lincrye przyzwyczajone do taniej ropy, oparte pozatem na polityce 
inwestycy jnej i handlowej, kalkującej z najniższą ceną ropy, bo od­
powiadającej czasowi przesilenia, chw7yciłyr się niejednokrotnie już 
doświadczonego środka polegającego na dążeniu do rozbicia or­
ganizacyi. 5\ tych dążeniach nie potrzebowały one szukać nov \ch 
M mn. Koleje poprzednich organizacyi wskazywuiły na niezawmdnyi 
środek: ..należy hodować Outsiderów''.

I oto pod hasłem, że największa korzyść każdej organizacyi po­
winna przypaść temu, który w organizacyi nie jest, zaczynają rafi- 
nerye, pomijając skrzętnie organizacyę, poszukiwać ropy na wolnym 
largu a więc u Outsidera. Naturalnym następstwem tej" polityki lwia 
zww żka ceny tak, że już W' krótkim czasie cena targowa przewyż­
szyła cenę w ypłacaną jako zaliczka przez, /wiązek.

\  tui sposób znalazł się Związek w nader trudnej sytuacji.
Z jednej strony rafinerye, ignorujące zupełnie egzystencyę Związku,



odbierające- mu możność sprzedawania ropy, zmuszające’ go U m sa­
mem do cfrfgego magazynowania produktu -z  drugiej slroir Zwią- 
ztek, posiadające już wielką ilośi Ipiorników l>o na poiemność 
(iO.OOO cystern (reprezentujących inwestycją na przeszło d,ó()0.00() K), 
a nie rozporządzającą dalszymi runduszami na nowe budowy. C-ro- 
ził więc Związkowi l«m sam los, przed którym dotychczas nie uszła 
żadna organizaeya naftowa: rozbicie Krajowego Związku i zupełna 
depr&ąacya produktu.

Pakt, że laka deprecyacya produklu mogła odpowiadać intere- 
som wielkiej części rafinerów austro-węgierskiej monarchii, pozo­
stanie na zawsze wymownym dowodem dziwmy krótkowidzącej po- 
11 tyki lye.h przemysłowców', i trudno będzie kiedyś zrozumieć jak 
przemysł rafineryjny, w klóry włożone są setki milionów koron 
i którego możność egzysteneyi zależy jedynie od nieosłabionej ży­
wotności produkcyi sui'ow'ca mógł jawnie pracować w kierunku 
osłabienia tej żywotności.

Wobec takiej syluacyi należało szybko dziahn .
kuuly wiec w maju b. r. rozeszła się wiadomość o obecności 

wr Kuropie i-eprez.entantów amerykańskiego „Standard Oil Tompan\ 
Krajowy Związek widząc, że współdz.ałanie a nawet porozumienie 
z rafineryami jest niemożliwe, żc- każdy dzień zwłoki doprowadzić 
może do rozbicia lak mozolnie sklejonej organizacji postanowił na­
wiązać z Amerykanami rokowania.

Ryło mianowicie rzeczą wiadomą, że dążenia „Standard Oil 
Company", która pod firmą „Yńeuum Oil Company" posiada w obrę­
bie austro-węgierskiej monarchii dwie duze rafinerye, już od dawna, 
skierowane były do doprowadzenia do porozumienia z auslro- 
węgierskiemi rafineryami i to głównie w kwesty i e^portu nafty i żc 
główną zaporą w doprowadzeniu do takiego porozumienia była we­
wnętrzna niezgoda rafinerów austro-węgierskich.

Rafinerye bowiem zgodne, dekroć chodziło o taktyką zdążającą 
do obniżenia cen\ surowca, były tern niezgodniejsze pomiędzy sobą, 
ilekroć chodziło o wewnętrzne' porozumienie w łonie samychże ra- 
fineryi i w ten s])osób wiecznie ujawiająca się tmdencya nie zgo­
dzenia się na jakąś pro po/w cyę, ty 1 ko z tego powodu, że przez to 
rytm ery a A albo R odniesie większą korzyść, niż inne fabryki do­
prowadziła wTeszrio eło lego, że każda rafinerya roprezentowmła od­
rębne zapatrywanie zwalczając row nocześ.ne jak najzajadlej zapa­
trywania inne. To leż porozumienie z producentami z tego powodu 
bvło Amerykanom sympatyczne, iż pn  ypuszczali, że przy popieramu 
sprawy zmierzającej do zwyżki ceny surowca uczynią refinerye 
skłonuiejszemi do traktowania.

Przypuszczenia Amerykanów polegały prawdopodobnie na na­
stępującej podstaw ie :

Jeżeli się w obecnej sytuacyi postawi /wiązkowi do dyspozycye 
dalsze zbiorniki o pojemności 100.000 cystern, przez co w drodzi, 
zastawu umożliwi mu się zaliczkowanie zamagazynowanych iloścś 
egzesteneya Związku tern samem zostamc zapewnioną- — cena za- 
surow'ca ])rzez znaczne zwolnienie targu się po dniesic, pizcz co ( d 
bierze się rafinerom możność pokrywania się za bezcen. Z tą samą 
jednak chwalą, kiedy rafiner przestanie płacić za surowiec dotych­
czasową, wprost śmieszną cenę, kiedy będzie musiał płacić cenę bo­
daj w przybliżeniu zbliżoną do rzeczywistych przeciętnych kosztów7 
wydobycia produklu będzie musiał z konieczności zwuuicać wię­
kszą uwagę na stosunki dotyczące largu produktów rafinowanych 
Ta konieczność połączą' wreszcie rafinerów a wówczas i Amerykana 
łatwo z nimi dojdą do porozumienia.



Nie wchodząc bliżej w dalsze motywa skłaniające" Amerykanów 
do sżmkania |)orozumienia z producentami, slwierdzić należy, żcftgló- 
w na wartość lakiego porozumienia polegała dla Związku w leni, że 
podslawowa polityka Amerykanów obracała się w lym samym kie­
runku, w kfcpryrM szły dążenia producentów.

Olne sitom' miały inleres w wyższej cenie surowca i la wspól­
ność interesów ułatwiła niezmiernie porozumienie pomiędzy stro­
nami.

Po długich konferencyach przyszedł nareszcie do skutku po­
między Standardem a Związkiem zarys kontraktu polegający na na­
stępujących zasadach:

1) ..Standard Oil C om pany  działające przez Yacuum Oil Cp. 
przystępuje natychmiast do budowy zbiorników ziemnwen o poje­
mności HMLMł cystern; zbiorniki " te zostaną oddane Związkowi 
w dzierżawy. Związek tytułem czynszu rocznego opłacać będzie 
Standardowi taką cenę, którahy zapewniła Amerykanom czteroletnią 
amorCzacyę. Po I latach część zbiorników sląję się własnością 
Związku, część przechodzi na własność Amerykanów.

2) Ponieważ w odbenzyniarui rządowej Zwdązkowi wyd/iei/awic 
■ łę mającej wyrabiać będzie Związek prócz ropału (rop\ opałowmj) 
także benzynęi naftę
(ze 100 części ropy uzyska się 7f&</ ropału

ió0 0 nalty 
rfe/0 benzyny lekkiej 
2% benzyny ciężkiej, 

podczas gdy pozostałe IP-/o odpadają jako strata fa­
brykat')'jna j, a sprzedaż ubocznych produktów napoiką na wielkie 
budności, Amerykanie ustanawiają ryczałtową cenę za którą pro­
duktu uboczne o 1 Związku corocznie odluerać będą.

d) Związek obowiązuje się dla dwóch rafineryi auslryackich 
..Standardu - dostarczyć ropę o 20° „ taniej niż dla innych fabryk. 
Bonifikacya lu jednak wchodzi w życie dopiero prze cenie 2 kor. 
za ctn. m. i dotyczyć ma tvJko nadwyżki ceny ponad 2 kor.

laka była zasada projektowanego kontraktu Krajowego Związku 
producentów ropy z Vacuum Od Pomp., który laką wy wołał w Auslryi 
wrzawę. Wskazywano na niebezpieczeństwa) amerykańskie na opa­
nowania całego przemysłu tak rafineryjnego, jak i kopalnianego 
przez Amen kanów, wskazywano na osławione praktyki Rockefellera 
i na szeregu ankietach apelowali rafinerzy do Rządu, aby jeszcze 
w ostatniej chwali przeszkodził za.stnieniu kontraktu.

Położenie Rządu brio o l\le trudne, że zdawał sobie z tego 
sprawę, że może tylko wówczas przeszkodzić zaistnieniu kontraktu, 
jeżeli drugą ręką odda co jedną zabierze, - innemi słow\ jeżeli 
z w łąsnych funduszów wybudu je Związkowi zbiorniki o łącznej po­
jemności 100.000 cystern i jeżeli za przykładem Amerykanów no- 
Irafi zagwarantować Związkowi cenę produktów ubocznych uzyskać 
się mających w odbenzvniarni. Pomimo tvch trudności Rząd znalazł 
wyjście.

Skłoiiiws/y Związek do zaniechania omowy z Amerykana­
mi, przedłożył minister Skarbu Biliński parlamentowi wniosek 
o kredyt N miboncw kor. na .ęele budowy zbiorników i instalacyi 
pompowych. Zbiorniki te miały Być Zwuązkowi oddane do bezpła- 
inego magazynowania ropy. Równocześnie spowodował |>. Minister, 
aby w drodze wspólnej konferencyi jiomiędzy Związkiem a grupą 
największych rafinerów' został) ustalone .wnirunki, pod którymi grupa 
rafinerów obejmie dzierżawę odhenzyniarni rządowej.

W kilka dni po wniesieniu przedłożenia parlament został zam­
knięty Rząd nie mogąc jednak dać upaść sprawne, przystąpił po­
mimo tego do zamierzonej budowy zbiorników i istnieje uzasadniona
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nadzieja, /.(■ pierwsza serva tych zbiorników już z końcom bież. mie­
siącu ukeińczonjE zeislaiflec

Nic ulega leely wątpliwości, ze mloela organizacya przemysłu 
n.dltowejgo, skupiająca się w „Krajowym Związku Producentów reipy 
położyła cl In przemysłu naftowego niemałe z a s ł u g i .

Alwya jeelnak zdaniem nas/.em elopierei wówczas będzie całko­
witą, jeżeli przez eidpowiednie' peirei/.umienie z drugą gałęzią prze­
myski naftowego io znaczy z rafinerami zabezpieczy się całemu 
przemysłowi podstawi' trwałego rozwoju.

Jak wiadomo, już. z wieisną reiku 1910 lięelzie w ruchu odben- 
zyniarnia wylmeleiwana keiszlcm Skarbu kolejow ege) za ód., miliona 
koron w Droheiby e/.u.

Oell)enzyniarn;;i rządowa w Dreiheibyczu z ijnuije przcsLrzeń do 
Id morgów i skłaela się z Ki wdelkich zbi.irnikeiw żelaznycłi na ropę, 
na ropal i na elesty lat\ o łącznej peijemneiści lu()() cystern Destylacwa 
ropy oelbywać się bęełzre zapennocą <S keitłów z ])rzegrzewaczami 
i urządzona lięelzie na ebienną produkcyę 1000 ton i opału. Pei zatem 
pomieści Zakład urząelzcnia dl;i ralinacyi nafty i benzyny eiraz dla 
rcklylikacyi lienzyny.

Parę eloslarczy baterya kotłów skłaelająca się z (i keitłów o łą­
czne) peiwierzchni ogrzewalnej 1020 mir. kwaelr., Zakłael lięelzie mógł 
produkować reieznie do ,000.000 ton reipału. Zatrudnionych będzie 1 
uzzęelników techmcznycb," (i urzęelników adminislracwjnych i eikolo 
200 robotników

Zaelaniem oelbenzy niarni lięelzie uwolnienie ropy naftowuj (przez 
Krajowy Zwdązek Proelucenteiw ropy elostarczyć się mającejiyeid łatwo 
zapalnych części, t. j. benzyny i lekkiej naftv i wwtwuirzenia w ten 
sposób materyału dającego zupełne bezpieczeiństwui.

Matcryał ten zwany ..ropałem” przewdeziony zostanie z Droho­
bycza zapomocą cystern przcwmzeiwwch elo poszczególnych siacy i. 
Cystern takich zamówił Skarb keilejowy 212 sztuk. P o j e m n o ś ć  każdej 
cysterny wynosi 2<S0 hl. reipału. Dopuszczalny ciężar ładunku wynosi 
20.800 kg, Wytrzymałość wozu (Tragffihigkedt) 25.000 kg.

Zapotrzebowanie roczne w ropał lizoch galicyjskich Dyrekcyi 
oraz Kierownictwa ruchu w Czcrniowmach wynosi 225.000 ton (22.500 
cystern), co odpowdada ilości 000.000 tein (00.000 cystern) reipy naflei- 
wej. l aką też ilośę' przerabidc będzie drohobycka eidbenzyniarnia.

Rówmeilegle z wy keińczeniem oelbenzyniarni dreihobyckiej pra­
cuje Rząd

a) nad ]ii-zeróbką leikeimolyw', oraz
li) nad wykończeniem instalacw i stacyjnych (1 leizólausrush'- 

slalionen).
Adaptacya lokomotyw elo eipału ropnego polega przede-- 

wcszyslkiem na umieszczeniu nu lenelerze zbiornika na rei]iał t z. 
zbiornika jaszczykowmgei. Zbiornik ten posiada poje-mneiść I m. kuli. 
i wystarczy n. p. w obrębie Dyrekcyi lwowskiej ella wszelk:egei ro­
dzaju pociągów''elo odbycia przestrzeni i Lwów - Peidweiłoezyska (10/ 
klin.), jak  rówmież I a v ó w '-R z csz ó w 7 (181 kim.) licz wrszelkie'go elobie- 
rania ro|iału pei droelze.

W ogólności długeiść drogi, na której |irzebycie wwstarcza zapas 
ziiiornika, zależy oel roelzaju pociągu, wielkeiści obciążenia, eiraz od 
reielzaj u przestrzeni.

M z b io r n ik a  jaszczydvOW'fegei eleistanie się reipał rurk ą  elei pale­
niska. Bezpośrcdniei bkzefl p a le n is k ie m  znajeluje się aparat ,  reizpyla- 
jący rojiał, systemu l l o l d e n a .

System Holilen, jakkolw iek najlepiej odpowdaela celów i, posiada 
jeeiną tylko waelę t. j. wwlwarzaira wdelkiego hałasu — hałas ten 
powstający przez działanie rozpylacza, w chw ili kieely ropał wcho- 
elzi elo paleniska — jęsl nie'tylko nieprzyjemnym objawem ella pala-
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cza, ale stwarza jeszcze tę wielką niedogodność, żc zagłusza sy­
gnał,'. Starania celem usunięcia lej jedynej wadliwości znaj.luja 
się w loku.

Opalanie lokomotyw ropałem zostało już w prowadzone prowi­
zorycznie przy pociągach osobowych na przestrzeni Iłzeszów-Lwów- 
Rodwoloc zyska.

/  końcem bieżące.go roku będzie około >00 lokomotyw urzą­
dzonych na opalanie ropałem ; zaś w ciągu roku 1910 dalszych ł()0 
maszyn olrz\ ma urządzenie na ropne opalanie. /  końcem zatem roku 
1910 ogólna liczba maszyn, przerobionych na ropał wyniesie około 
900 sztuk, z lego szLuk 0)0 dla kolei lokalnych.

Przeciętne koszta urządzenia jednej maszyny wynoszą około 
>.000 koron, tak, że ogólny koszt przeróbki maszyn wyniesie 2,700.000 
koron, korzyści, jakie Zarząd kolei osiągnie przez wprowadzenie opału 
ropnego są następujące:

Prz> maszynach urządzonych dla ropnego opalania odpada 
c/wmość narzucania węgla na ruszt podczas jazdy, która to czynność 
jest dla palacza jedną z najuciążliwszych.

Wskutek tego może palacz bardziej skupić uwagę na sygnały na 
przestrzeni i przetokowa na stacyi, oraz na utrzymanie i dolny stan 
maszwiy, przez co powiększy się bezpieczeństwo ruchu.

Nadto odpada ładowanie węgla na jaszczyk i potrzeba personalu 
dotychczas do lego używanego: również szybciej i łatwiej uskutecznić 
można wyposażenie maszyny w mateiyał opałowy. W drodze odpada 
czwmość przegartywania węgla na jaszczyku, jak również czyszczenia 
popielnika, dymnika i rusztu.

Opalame ropałem usuwa w zupełności wyrzucanie iskier i po­
piołu z komina i popielnika, rzez co zmniejsza się znacznie niebez­
pieczeństwo zapalania lasów i łąk przez przejeżdżające lokomotywy. 
Wreszcie z chw ilą zaprowadzenia ropnego opalania zmniejszy -sic 
znacznie zapotrzebowanie wręgla dla celów kolejowych, wskutek 
czego wielka ilość wozów węglowych będzie do użycia dla przesy­
łek prywatnych. Rzecz naturalna, że wprowadzenie płynnego opału 
w lokomotywach połączone być musi z rozw ojem . cąłej sieci insla- 
lacyi stacyjnych, składających się ze zbiorników zdolnych do po- 
i.i.esztzenia przynajmniej kilkudniowego zapasu ropału i odpowie­
dnich pomp, oraz kotłów parowymi.

\<l l>. I n s l a l a c y c  t a k i e  r o p a ło w w  urządzono we wszystkich wię­
kszych stacwach, w których następują wymian) maszyn przv pocią­
gach lak, iż ogólna liczba w .obrębie (łalicyi > Rukow in\ wynosi 30 
siacy, i ropałowwch (Ausruslcstationen);

na Dyrckcyę lwow7ską przypada la slacvi
krakowską przypada 11
stanisławowską przypala 7 

KicrownicLwo ruchu wr Czer-
niowcach przypada 2

Każde takie urządzenie instalacyi stacyjnej składa się:
a) z rezerwuarów magazynowych, służących do przechowywania 

sprowadzonego ropału,
hi z wysoko położonego rezerwoaru podręcznego, z którego 

przy pomocy żurawia wypływowego (Auslaufkrahn) wprowadza się 
ropał do zbiorników jaszczykowwch,

c) z pomp) parowej i nirociągów.
Przy pomoc) pompy tłoczy się ropał z cystern do rezerwuarów 

magazynowych, zaś z tychże stosownie tlo potrzeby do rezerwuaru 
podręcznego.

Ilość i pojemność rezerwuarów magazynowych odpow iada wiel­
kości ruchu w danej stacyi. "W pomniejszych slacyach inslalaeya
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składa się tylko z rezerwoaru podręcznego, do którego wprost z cy­
stern tłoczy się ropał.

Narząd kolejowy stosownie do potrzeby danej slacyi, wprowadza 
zatem w życie dwa t'£wy urządzeń stacyjnych.

Typ. 1 1 kocioł parów., 1 tłocznia 
' II. 2 . . 2

K o s z t a  w s z y s t k i c h  i n s l u l a c y i  przez c. k. Zarząd kolejowy 
dla umożliwienia wprowadzenia płynnego opału uskutecznionych 
j>rzedslawiąją się, jak następuje :

1. koszta odbenzyniarni w Drohobyczu
o k o ł o ......... K. 5,5()<UH>0'

2. koszt 212 cystern przewozowych (dla
rozwożenia ropałuj około K. 2,350.01)0'

ii, instalacye stacyjne . K. 2.(>()().()()() —
I. przeróblur 900 lokomotyw . K. 2,700.0(i0

razem około K. 13,150.000 -
Stwdefdzić atoli należy, że pomimo tych inwestycyi nie ma 

mowy o jakiejkolwiek stracie dla Skarbu kolejowego. Pomijając 
bowiem bardzo znaczne udoskonalenia i ułatwienia ruchu, połą­
czone z ulgami dla podróżującej publiczności, o których wspo­
minaliśmy powyżej, stwierdzić należy, że kalkubuca Zarządu ko­
lejowego zabezpiecza Skarbowi państwa zupełną amortyzacyę po­
czynionych hiwwstycyi w ramach pięcioletniej ze- Związkiem pro­
ducentów zdziałanej uffteiwy. 

licprez.eu- (idy ..Krajowy Zwdąz.ck Producentów r o p y  stanów i czysto han- 
lary i przł- dlową organizacyę przem >słowrców naftowych, wszechstronne zaste- 
" ' wcifo'1 l)()' vai,ie przemysłu lego Wobec Władz rządowych i autonomicznych, 

i Kra jim c. wobec kolei i mslytucyi prywatnych, zastępowranie go w publicystyce , 
Biwarz.y- zbieranie dal siaty stycznych, należy wyłącznie do zadań spełnianych 
slwrt nut przez .,Krajowe; Towarzystwo naftowe1'. I jakkolwuek przw.nać należy, 

inwea y M  czasach silnego rozwoju organizacyi handlowej, jak to u. p. 
chwńlowo ze Związkiem Produeente/w ropy ma miejsce, rola „Krajo­
wego Towarzystwa naftowogo" posiada stosunkowa) ograniczony za­
kres działania; gdyż siłą faktu wszystkie ykonomiczne sprawy szu­
kają oparcia w organizacyi handlowej to jednak z drugiej strony 
podnieść należy, że ogromne, przez lyloletnią pracę na tern polu 
zdobyte dośwdadczema uczyniły z .. K raj o wego^To warzy siwa nafto­
wego1' tak ważny czynnik rozwoju przemysłu, że ilekro&.zc sfer 
czysto rządowych, czy autonomicznych wwhodzi now'a, tego prze­
mysłu elotydeająca myśl lub projekt reformy — czynniki te w pierw­
szej mierze zasięgają zdania i opinii „Krajowego Towarzystwo nafto­
wego ' . Poniżej skreślamy historyę rozwoju Tow arzystw a:

Początek zawiązania Krajowego Towarzystwo naftowego należy 
odnieść do roku l<S7(i-go. W tym roku został wybrany w Jaśle ko­
mitet dla popierania interesów7 przemysłu naftowego, na czele któ­
rego stał ś. p. Ignacy Lukasie wacz. Komitet ten w roku 1877, pod­
czas wwstaww rolniczo-przemysłowej we Lwowde, urządził osobny 
pawilon naftowy i 27-go września lego roku zwołał zgromadzenie 
przedsiębiorców naftowych, które się odbyło w pawilonie komitetu 
wystawy, a punkt 4-ly porządku dziennego tego zgromadzenia opie­
w a ł : ..Utworzenie stowarzyszenie dla rozwoju i opieki przemysłu
naftowego w (ialicyi". Na zgromadzeniu tern byli jako uproszeni 
goście: Minister, dr. Tloryan Ziemiałkow ski, namiestnik Alfred lir. 
Potocki, zastępca marszałka krajowego Oktaw Pietruski, dr. Tranei- 
sz.ek Smolka, dr. Józef Wereszczy liski, Włodzimierz lir. Dzieduszwcki, 
prezes wystawy, książę Adam Sapieha zastępca, e. k. starosta gór­
niczy Wachtel i Henryk Walter nadkomisarz górniczy we Lwowie.



Na zgromadzeniu tem zostały' wygłoszone referaty śp. Ignacego 
■Łukasiewicza o sposobach eksploatacyi nafty w Galicyi i Ameryce. 
Di. H enn k Gintcl, centralny inspektor kolei czerniowiecko-iaskiej, 
mówił o stanie ówczesnwu naszej produkcyi i na podstawie dat ko­
lejowych udowodnił znaczny import do kraju naszego nafty amery­
kańskiej, która korzystała już wówczas z bardzo nizkich i bezpośre­
dnich lan i ' kolejowych z Antwerpii, w'skazywvał na import falsyfi­
katu kaukaskiego via'Odessa i ropy rumuńskiej.

Wreszcie ś. ]). dr. Mikołaj Fedorowicz wwgłosił referat o po- 
Irzeoie spfecyalnej usta wy naftowej, któraby stosunki kopalniane noi- 
mowała. Ghodziło mianowicie o to niebezpieczeństwa, że rząd chciał 
minerały bitumiczne zaliczyć do kategoryi minerałów zastrzeżonych, 
przeciwico czemu o|>onowaił wprawdzie w Sejmie Zyblikiewicz, lecz 
dopiero przez uchwaolenie i sankcyonowenie odrębnej ustawą' nafto­
wej wr ty™ duebu<r,spraw'a mogłaby być definitywnie załatwioną.

Na "podstawie wygłoszony® referatów zebrani na tem zgroma­
dzeniu uznali potrzebę domagania się od Wydziału krajowego sub- 
wencyi na głębokie wiercenia w rozmaitych miejscowościach Ga­
licy i/ dalej starania u rządu ochrom cłowej naszego produktu, 
uwolnienia now'Opow'.stającYch produktów od podatku, wydania 
osobnej ustawy naftofięj, gdyż jakkolw iek jeszcze w' roku 1862, ropa 
uznaną została jako wiasność właściciela gruntu, to jednak ustawowo 
sprawo nie była unormowaną. Wreszcie na tem samem zgromadze­
niu, na podstawie opracowanego przez p. Wojciecha Bieehońskiego 
statutu, uchwolono zawiązać stowarzyszenie dla opieki i rozwoju 
przemysłu naftowego w' Galicyi. Pierwszym prezesem Towarzystwa 
został " obrany Łukasiewicz, a w roku 1880-tym został prezesem 
[V u gust Goia\.;ki, który tę godność piastuje dotąd.

Statuiy nowego Towuirzystwui ulegały parokrotnym drobnym 
zmianom, zostały one zatwierdzone przez Namiestnictwo wr r. 1879. 
W roku 1881 przybrało ono nazwo Krajowego Towarzystwa na­
ftowano.

Już pienvszc konstytuujące się zgromadzenie dla opieki prze­
mysłu naftowego, uchwuiliło kierunek dalszej pracy' tej organizacyi, 
a mianowicie regulacyę ceł, taryf kolejowych, ustawodawstwa, w re­
szcie domagania się pewniej finansowej pomocy kraju dla obrony 
i rozwoju przemysłu naftowogo.

Towarzystwo naftowo w ciągu swogo istnienia broniło właśnie 
tych kardynalnych spraw' rozwoju przemysłu i protokoły posiedzeń 
Krąjowogo Towarzystwo naftowego dostatecznie stwierdzają, że 
wołka o obronę naszego przemysłu naftowogo byia nadzwyczaj 
uporczywą. Przedewozyslkiem w sprawoch elowych "trzeba byio krok 
za krokiem, z wielkim trudem zdobywać jedną pozycyrę za drugą, 
aż dopiero w roku 1900 zostało zaprowadzone na surowiec nasz 
naftowy cło dostatecznie chroniące naszą produkcyę. Trzeba bvło 
zwalczać ogromne trudności napotykane ze strony Węgier i węgier­
skich ralinerYi, które zasmakowały w sprowadzaniu falsyfikatu kau­
kaskiego. Już zaraz na samym początku założenia Towarzystwa, bo 
wyroku 1882 zostały zmienione cła naftowe. Cło na ropę z 60 ct. 
zostało podniesione na 1 złr. 10 cl., cło na rafinowaną naftę z 3 złr. 
na 10 złr. w złocie. Co do ropy zauważyć tu trzeba, że nawet uzy­
skanie tego drobnego podwyższenia o q® ct. było nadzwyczaj tru- 
dnem, a uzyskanem zostało jedynie dzięki przedstawieniom, me- 
uBryałom i deputacyom Kraj owego Towarzystwu! naftowego. Upór 
Węgier na ty m punkcie był tak silny', że trzeba było interwencyi 
Monarchy, b\ to drobne podwyższenie uzyskać.

Krajowe Towmrzystwo naftowe- tem drobnem podniesieniem cła 
nie zadowolniło ,ię i w dalszym ciągu prowadziło walkę o większą 
obronę naszej produkcyi, a jako kompensatę otrzymało w krótkim
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czasie obniżenie taryfy kolejowej na produkty naftowe o 80 proc. 
i przy zaprowadzeniu podatku konsumcyjnego na naftę w ilości 
6 złr. 50 ct. za eetnar metryczne uzyskało pewne ulgi dla przemysłu 
w podatku zarobkowym.

Cło w wysokości 1 złr. 10 cl. na ropę kaukaską okazało się 
rzeczywiście niedostatccznem i spowodowało ono tak znaczne upa­
dali cen i surowca i nafty, że produkeya zaczęła się nie opłacać, 
kilka rafineryi zostało zamkniętych i produkeea surowca zaczęła 
spadać. Jeszcze w roku 1882 podczas wystawy w Przemyślu, zwo­
łało Towarzystwo wiec rjaftowy, na którym uchwalono nawie we­
zwanie do rządu o podniesienie da. W  roku 1885 przekonano się, 
że do austriackich i węgierskich rafineryj dowożono kaukaski de­
stylat naftowy, czyli falsyfikat, który zawiera 90 procent nafty. 
Sprawę tę ujęło Towarzystwo w swoje ręce, uproszono profesora 
chemii dra Bronisław'a Radziszewskiego do zbadania tego pro­
duktu, jak i prawdziwej nafty kaukaskiej, ogłoszono konkurs na we- 
nalezienic łatwego sposobu odióżniemi ropy od falsyfikatu, w spra­
wne tej zwołało Towarzystwa wdece do Gorlic i kołomyi, uproszono 
ś. p. Stanisława Szczepanow&kiego, który podówczas był członkiem 
Wydziału Krajowego Townirzystwa naftow.rego, do nawuazania per- 
Lraklacyi z ministrem skarbu, by ściśle przestrzegano na granicy 
przepisów' o ocleniu surowca naftowego, w'reszcie dnia (i-go grudnia 
r. 1885 zwołało Krajowe Towarzystwa naftować nadzwyczajn» Walne1 
Zgromadzenie z porządkiem dziennym: „Obrona ))rzcmvsłu nafto­
wego przed importem obcego falsyfikatu'. Na tern posiedzeniu obe­
cnym był również marszałek krajoww ś. p. Z\blikiewiez, klói* żywo 
zajmowiał się spraw'ami przemysłu naftowego. Następnego dnia od­
była się ankieta chemiczna, na której uproszony przez Krajowe To­
warzystwo naftowe profesor Radziszewski zdawmł sprawę z przepro­
wadzonych analiz rozmaitych gatunków rop\ kaukaskiej^ a rezultat 
tych analiz wykapał, że rogu kaukaska zawiera najwwz^, 85 -1 0  prc. 
nafty, gdy przysyłany do Austryi, pod postacią ropy kauka/kięj taI- 
syfikajt zawierał 90 procent nafty. Profesor Radziszewski objaśnił, że 
bardzo łatwo odróżnić można ropę od falsyfikatu, przez przeprowa­
dzenie cząsteczkowej dcstylacyi i gdyby rząd zechciał ściśle prze­
strzegać przepisów' o ocleniu ropy, to przez pouczone organa na 
granicy takie badanie łatwe możnaby przeprowadzić. Rezultat tej 
ankiety chemicznej był opublikowany natychmiast w pismach, a po 
ankiecie delegaci Krajowego Towarzystwa: Prezes Gorayski, sp. Sta­
nisław' Szczepanow'ski i ś. p. dr. Mikołaj Fedorowicz wy jechali do 
Wiednia na ankietę naftową, która odbyła się w' Ministerstwie skarbu 
i trwrnła cały tydzień. Na tej ankiecie skonstatowano, że istnieje do 
Austryi przywóz falsyfikatu zamiast ropy i że dzieje się to we w iel- 
kich rozmiarach. S\ tuacya stała się dla rządu bardzo niemiłą, prezes 
Tow'arzystw'a p. Gorayski konferował z prezesem Koła polskiego 
w'e Wiedniu śp. Grocholskim, którego przekonał o fałszerstwie i prze­
mycaniu falsyfikatu rosyjskiego, a sprawa ta tak oddziaływała na 
sytuacyę parlamentarną, że groziło przesilenie gabinetu hr. Taaffcgo. 
W  styczniu i lutym następnego roku odbywały się eiągle wiece na­
ftow i w Galicyi, mimo jednak w/szclkich zabiegów i jasności sprawy, 
rząd austryaclu w' maju tego roku oznajmił delegatom Krajowego 
Tow'arzystw'a naftowego, że nic widzi sposobu odróżnienia falsyfi­
katu od ropy surowmj i zgodzono się tylko, dzięki interw'encyi Koła 
polskiego, na podniesienie cła z 1 złr. IG ct. na 2 złr., które to clo 
zostało zaprowadzone w roku 188/ Wreszcie w' roku 1900 osiągnęło 
iowarzystw ' 0  zwwcięslwo w podwyższeniu cła na ropą do 8 złr. 
50 ct. w złocie i ograniczenie importu rumuńskiego za ziiżonćm 
cłem do 200.000 cetnarów' metrycznych.
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W s p r a w ie  ta ry f  k o le jo w y c h  Krajowe Towarzystwo naftowe 
w roku 1891-ym uzyskało specyalnie nizkie taryfy dla ropy i pro­
duktów naltowYch, wtedy to została wprowadzona wyjątkowa ta- 
rvfa II., która już dzisiaj jest tylko ważną dla produktów eksporto­
wych i w tym czasie śp. Stanisław Szczepanowski imieniem Towa­
rzystwa przeprowadził w Ministerstwie zasadę jednolitej taryfy dla 
ropy-i produktów naftow vch, rozumiejąc całą jej doniosłość dla ro­
zwoju rafineryjnego przemysłu naflowmgo wT Galicy i. Gdy w roku 
WjĘ)j)-ym zostały podwyższone taryfy Haftqpve, to jednolitość taryf 
dzięki zabiegom 1’owai'/ slwui naftowego została utrzymaną, tylko 
prywTatne koleje pozagalkwjskie wj)ro\vadziły częściowo różniczko­
wanie taryf W roku bieżącym przy ponowmem podwwższeniu taryf 
bow ar/estwo naftowe znów położyło nacisk na jednolitą taryfę i wy­
pracowało postulaty przemysłu ftąftowego w tym względzie, które 
zostały zakomunikowane W\działowa krajowmmu i Ministerstwom.

Ód roku 1902-go Tow-arzystwo rozpoczęło akcyę celem uzyska­
nia ulg taryfowych dla ropy opałowej, gdy wskutek nadprodukcyi 
ropy trzeba było myśleć o jioww m jej zbyciu. W końcu też tego roku 
uzyskało dla ropy" opałowej taryfę według klasy G do niektórych 
slacyj w Galicyi, która później została rozszerzona na wszystkie sta­
rce w Galicyi, obejmując także olej i maź do celów opałowych uży­
wane, a na początku roku ubiegłego uzyskało dalszą zniżkę t. j. wy­
jątkowy taryfę I. lecz tylko dla s tacy i linii bw ów  - Kraków na za­
chód od Hogożna i od Tarnowca na kolei transwersalnej.

W sprawie u s t a w o d a w s tw a  n a f to w e g o  Towarzystwo spowo­
dowało swojemi peGcyami a następnie udziałem w ankietach nafto­
wych. uchwalenie pierwszej ustawę naftowej z roku 1884, a następnie 
zmianę tej ustawy odpowdednio do rozwoju przemysłu, w r. 1908-ym, 
Towarzystwu) współdziałało dwuikrotnie też przy układaniu przepi­
sów7 górmczo-policyjnych pizez Starostwo górnicze w Krakowie.

)zięki interwencyi i staraniom Tj&earzystwa w Ministerstwie 
rolnictwa zostało odroc/onem w7 r. 1908 wprowadzenie kas b r a c k i c h  
do przemysłu naftowego, które groziło długotrwałymi strajkami 
w kopalnictwie naftowem. W roku 1905 usunęło Towarzystwo wi­
szącą gro'hę nad przi mysńun naftowwm zaprowunlzenia l()-godzinnej 
pracy w7 górnictwie naflowem przez dwugodzinny stały odpoczynek 
w czasie sz\chly, co mogłoliy znacznie podnieść koszty produkcyi, 
i uzyskało taką inlerpielacyę odnośnego rozporządzenia, że zajęci 
w szybie górnicy będą korzystali z dwugodzinnego odpoczynku 
w rozmaitych od.-dępach czasu tak, by praca w7 szybie była ciągłą.

Oojmując jak wbelkie znaczenie dla rozw7oju naszego przemysłu 
ma eksport produktów7 naftowych do Niemiec, Towarzystwo naf- 
lov 7 w7 r. 1901-ym prz\ odnawianiu traktatu handlowego Austryi 
z > emcami, za pośrednictw7em Wydziału krajowego zakomuniko­
wało postulały naszego przemysłu co do obniżenia cła na niektóre 
produkty i rzeczywiście uzyskało znaczne zniżki przy ocleniu oleju 
g a z o w e j ,  benzyny motorowej i parafiny. W następnym roku chcąc 
podnieść eksport nafty, Towarzystwo nasze przez Ministerstwo spraw 
agrimicznych wwwarlo nacisk na rząd niemiecki w tym kierunku, 

by dla nafty galicyjskiej przyznano takie same ulgi taryfowe na ko­
lejach niemieckich, jak dla nafty rosyjskiej. Żądanie to zostało 
uwzględnione i odtąd eksport nafty galicyjskiej do Niemiec zaczął 
ogiomnic się rozwijać tak, iż dzisiaj równa się prawie z wewnętrzną 
konsumeyą w7 Austryi.

Sprawie organizacyi handlowej przemysłu naftowego Krajowe 
Towarzystwo naftowe oddało niemałe usługi, jeszcze przea laty dwu­
dziestu, gd\ przemysł naftową7 był skoncentrowany \y gorlickim i ja-

*



sielskim. Towarzystwo dało inicyatywę do założenia Towarzystwa 
magazynowego dla produktów naftowych i Towarzystwa handlowego: 
aha te towarzystwa istnieją do dzisiaj, przeniosły swojo siedziby do 
Lwowa a działalność do Borysławia i zachowały dotąd czysto kra­
jowy polski charakter. 'Towarzystwo naftowe dało też inieyalywe do 
założenia pierwszego Związku producentów pod firmą „Kopa", a gdy 
Związek rozbił się w roku 190d-im, w miejscu jego pow stało tow. 
„Petrolea" przez rafinerów’ zachodnich założone, a które objęło ma­
gazynowanie i zaliczkowanie ropy. To}varzys’Uvo naftowe na licznych 
zebraniach, wiecach i w pismach podnosiło upośledzenie interesów' pro­
ducentów przez ralinerówy tak, iż przy reorganizaeyi układów' komi­
sowych w roku 190()-ym przez Petroleę producenci surow7ca uzyskah 
już lepsze warunki. Gdy wreszcie w r. 1907 Towr. Petrolea rozwiązało 
układy komisowre z producentami surowrca i w przemyśle naftowym 
zapanowała kompletna anarchia, Towarzy slwm poświęciło całą swoją 
działalność skupieniu producentów surowwa naftowego w nowej 
organizacyi.

Śmiało można powded/ieć, że jedyną trwmłą organizacya i repre- 
zentacyą przemysłu naftow'ego jest krajowe iowuirzystwe naftowe, 
w niem skupia się przemysł w' chwilach rozprzężenia organizacyj 
handlowych: ono podnosi postulały lego przemysłu i ich broni.

Krajowe Towarzystwo starało się zawrze uzyskać dla przemysłu 
naftowego rozmaite u gi a więc w sprawach podalkowwch od paru 
ostatnich lat wudczy o zmianę norm w'ynnerzania podatku zarobko­
wego, osobisto - dochodowTego i datkó\jgj konkurencyjnych i uzyskało 
już odpowiednie uchwały sejmowe. Dzięki staraniom Towarz\ sUva 
Borysław został połączony telefonem ze Lwowem. Townirzystwo opie­
kuje się też urzędnikami pracującymi w przemyśle naftowym i przed 
wejściem w życie ustawę o przymusowem ubezpieczeniu urzędników 
prywatnych, moralnym w'pływem zmusiło znaczną ilość firm do za­
bezpieczeń życiowęch pracowników, a obecnie po wejściu ustawy 
w życie, skłoniło firmy naftowre do ubezpieczenia urzędników' pię- 
watnych w Towarzystwie u bezpieczni dla urzędników prywuitmch 
we Lwowie, jako krajowym zakładzie zastępczym.

Niemniej ważną jesl praca i  owarzy slwui naftowmgo nad gro­
madzeniem materyału statystycznego lego olbrzymiego przemysłu, 
jakim dzioiaj jest przemysł naftowy.

Towarzystwo rok rocznie publikuje daty |)rodukcyi ropy i wo­
sku ziemnego w całej Galicyi, przeróbki jej 'w rafinervach nafty, 
handlu w'ewuięlrznego i eksportu iroduktów naftowych, przy dzi­
siejszych rozmiarach przemysłu zbieranie tych dat statystycznych 
i kontrola jest coraz więcej uciążliwa i drobiazgowe.

Krajowe Towuirzystwo naftowe wydaje też wiasny organ dwu- 
tygodnik „Nafta", zapomocą którego, jako też przez przedruk w pi- 
smach codziennych informuje ogól o wuiżniejszych sprawach przc- 
mysłu naftowego, wreszcie jedynie krajowe Tow'arzystw’o naftowe 
jest stałym i bezstronnym informatorem instytucyj rządowych, Wy­
działu krajowego, f/b handlowych w Galicyi, banków' i innych in­
stytucyj w sprawach zwdązanych z przemysłem naftowym.

Przez te ostatnie działy działalności, przez statystykę, publicy­
stykę i udzielanie inforniaeyj, krajowe Towerzwstwo naftowe wkra­
cza w działalność instytucyj pożytecznych nie tylko dla przemysłu 
naftowego ale i dla ogólnego gospodarstwa! krajowego i z tego po­
wodu komisya jest zdania, że kraj w większej jak dotychczas mieizc 
powinien się przyczyniić subweneyami do utrzymania i rozwoju To­
warzystwa. Komisya, świadoma wyjątkowo niekorzystnego stanu bu­
dżetu krajowego, wstrzymuje się jednak tego roku od czynienia wnio­



sków, zmierzających w kierunku podniesienia dotychczasowej sub- 
wencyi Wydziału kinjowego, zapowiadając jednak, iż przy najbliższein 
sprawozdaniu o sprawach górniczych przy jdzic-przed Wysoki Sejm 
z lakim wnioskiem.
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2. W osk ziem ny (Ozokierit).

Kopalnictwo wosku ziemnego w ostatnich latach mato się 
rozw ija.

Produkiwa roczna (ialicyi wynosi za rok 1908 l(i() wagonów 
z cz( go na kopalnie Bor sławna przypada około lód wagonow

Bobolników zajętych jest około 1000
Cena wosku wynosiła zarówno jak i w roku 1907 od 12Ó do 

1 -ió K za 1 ctn. m.
Dla lepszego zrozumienia dzisiejszego położenia przemysłu wo­

skowego należ1, sobie u przytomnieć przyczynę zmiejsząjącego się stale 
popytu za tym produktem." Powołujemy się w tej i wierze na dzieło 
inż. górn. Wuka (Der Erdwachsbergbau in Borysław1, Berlin, Ycrlag 
•fulius Springer 1903jF,i wodlc którego zapotrzebowanie wosku ziem­
nego ogranicza się do:

1) wytworzenia parafiny,
2) fahrykacyi cerezyny,
'■’•>) jako środek izolacyjny w elektrotechnice,
ł) jako środek impregnacyjny.
Ad 1. Dawnymi czasy wytwarzano z wosku ziemnego parafinę. 

Przez odkrycie eerez ny ("przez Ujhely-Pilza) zmalało jednak zapo­
trzebowanie parafin i , a małe ilości wytwarzanej jeszcze parafiny 
służyły w yłącznie do fałszowuirda cerezyny.

Yależy tedy stwierdzić, że przemysł polegający na wytwarzaniu 
parafiny z wosku ziemnego prawdę zupełnie ustał.

Bardzo znaeznie przy czy niła się do tego okoliczność, że wskutek 
odkrycia w Bory sławo u iTustanowucach ropy naftowej, zawierającej 
paralinę, zaczęto" wylwnu zać paralinę w rafineryach nafty, przyczem 
sie okazało, że uzyskana w len sposób parafina pod względem ta­
niości ceny nie wytrzymuje koniuirency i z parafiną wydobywania z wo­
sku ziemnego.

Ad 2. Większa część wosku ziemnego znajdującego się wjhandlu 
DO—75%, służy do wytwarzania c e r e z y n y 1.

Potrzeba cerezyny jest bardzo wdclostronną. Służy ona pomiędzy 
innymi do fahrykacyi "świec (imituje wosk pszczelny), do fahrykacyi 
t. zv papieru woskowego, wosku do pieczętowania, rozmaitych past 
do czyszczenia (metali, obuwua), środków1 kosmetycznych, do impre­
gnowania beczek, do fahrykacy i nieprzepuszczalnych tkanin, dla izo- 
lacyi cienkich drutów1, w1 technice kabli i t. d. Zauwmżyó jednak trzeba, 
że cerezyna znajdująca się w handlu nie jest ohecni.ę już czystymi 
produktem wytworzonym z wosku ziemnego — przeciwmie mamy 
do czynienia prawie zawesze z mieszaniną czystej cerezyny z parafiną, 
fakie fałszowanie cerezyny doszło w1 ostatnich czasach do tego, że 

cerezyna znajdująca się w1" handlu nie zawiera zwykle wdęcej cere­
zyny czistcj jak 50%. Proces fałszowania cerezyny wychodzący zno­
wu na korzyść para liny (wytwarzanej obecnie w1 rafineryach" nafty) 
osłabił również bardzo znacznie popyt za woskiem ziemnym.

Ad 3. Tylko w elektrotechnice zapotrzebowanie woski ziem­
nego nie tylko nie zmalało, ale przeciwmie rośnie. Zwłaszcza przy 
fabrykacyd kabli, wosk ziemny w stanie surowymi znajduje ważne
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zastosowanie i poszukiwany jest dla swojej wielkiej odporności izo­
lacyjne j.

\.d I. W reszcie znajduje wosk ziemny zastosowanie w sianie 
surowym jako środek impregnacyjny dla zw' ktych ordynaryjnych 
lk min oraz dla drzewa.

Zastosowanie wosku ziemnego dla lej gałęzi przemysłu nie jest 
jeszcze udoskonalona, jakkolwiek poczynione doświadczenia najlepsze 
lokują nadzieje.

Nadmienić jeszcze należy, że i eksporl wosku do Rosyi, który 
z. chwilą rozpoczęcia się wojny japońskiej ustał zupełnie i obecnie 
się nie wznowił. Pizypuszczać zatem należy, że woski kaukaskie, 
zwłaszcza woski wydobywane z niewielkich głębokości (2—.‘5 m.) na 
wyspie Czeleken w morzu Kaspijskiem zastąpiły w zupełności miej­
sce dawniejsze galicyjskiego wosku.

Z tego co się powyżej powiedziało wynika, że wosk ziemny przestał 
być produktem głównym i siał się produktem pobocznym, uszlachetnia­
jącym inne surogaty a przeważnie paralinę.’ Ta ostatnia już dawno zni­
weczyła konsum wosku, .leżeli się nadto zauważy, że czem raz większa 
głębokość odbudowy a w związku z nią i większe niebezpieczeństwo 
dla robotnika, wyższy koszl eksploatac.yi wytyyarza stałe podrażanie ro­
bocizny i maleryałóyy przy równoczesnej slagnacyi zbytu — zrozu­
miemy opłakany stan przemysłu yyoskoyyego.

Komisya górnicza, uprzytomniając sobie obraz kopalnictyya yyo­
skoyyego — przychodzi do tych samych spostrzeżeń, które zeszłego 
roku uyyążała za stosoyyne ubrać yv formę rezolucyi do Rządu o nie­
udzielanie ulg cłowych na yyproyyadzenie surogatóyy yyoskosyych.

3 W ę g i e l .

Sl an  ko-  
p n l m c l w a  
w cylowcąo 
za |-<>k 190N.

Ze yyzględu na yyielkie zainleresoyyanie, z jakiem społcczcństyyo 
nasze się odnosi do kyyestyi yyęgloyyej, komisya górnicza przedkłada 
W ysokiemu Sejmoyvi szczegółoyyy oł>raz stanu tego kopalnictyya.

Wedle urzędoyyęj statystyki na 14 pi’zedsięhiorstyy ko])alnianycb 
na yyęgie.l kamienny zatrudnionych yv V»lelkiem Księslyy ic Krakoyy- 
skiem a w ł przedsiębiorstyyic pracującem w Galiryi zachodniej, znaj- 
doyyały się yy roku 1008 — 8 przedsięluorstyy yv ruchu. ,

Ilość zatrudnionych rohotnikóyy yyynosiła l i  500. Rrodukcya yvę- 
gla kamiennego yyynosiła 12,702.598 ctmtr. (—900.868 cl. mir ) a yvar- 
iość yyydohylego produktu K 10,090.193 (-j- 1,081.288) przy cenie prze 
cięlnęj 79 h. ( 17 lr.jj za 1 cetn. mtr.

Ńa poyyyższą produkcję złożyły się:
1) Jayyor/niańskie (iyyarectyyo yyęgla kamien­

nego w Jayvorznie ....................................
2) Galicyjskie akcyjne zakłady górnicze yy Sier­

szy . . . .  . •
8) Sodiete anonyme miniere et industrielle, Bo­

ry ad J e l e ń ......................................................
1) Gyyarectyyo B r z e s z c z e ...................................
.0 Galicyjskie zakłady górnicze yy Tenczynku .
0) Firma Payyeł Hlawliczek . . . .
7) Firma Herman Kulka i Leonard Ponizil
8) Compagnie Galicienne de mines (Lihiąż

mały) . . .  . . . .
Razem

7,188.901 ctiri

8,891.780 ..

029.188 
897.280 . 
880 498 .. 
191.898 .. 
G7).082 ..

11.97)0 ..
12,702.598 ctm.

Z poyyyższej j)rodukcyi yvydobvtej yy roku 1908 oraz z pozosta­
łości zapasóyy yyęgloyyych z roku 1907 zużytkowano:

\
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aj w obrębie Anstryi.
1) Sprzedano c. k. kolejom, panstwunwm około
2) la la  ce sody w Szezakowie.,'ponadio do Ma­

ska, Moraw i dolnej Uislryi 
ii) /użyło do kotłów7 w lasinch przedsiębiorstw
I) /mżylo jako depulat dla robotników i urzę­

dników zatrudniony eh we własnych przed­
siębiorstwach .............................................

a) /użyło we własnych zakładach przemysło­
wych (buty cynkowe, cegielńję etc.)

(i) /rzucono na hałdę . . . . . .
Razem

7),000.000 ctm.

5.121,527 ..
1 ,.58 I .,187 „

iri ..

117.71)') .. 
018.082 

1M,002.82(> ctm .

b) wy wieziono:

1) Do państwa niemieckiego . . . .  MM.801 ctm.
2) Do Węgier ............................................. 21.099 ..
d) Do Ro's\ i ...............................................  111 .007)

Razem 100.7)08 ctm.
/  ilości zużytkowanej w: Aushyi przewieziono na Przemszy 

i Miśh 10 II>00 ctm.
Odnośnie do niektóiych wyliczonych na wstępie kopalń poda­

jemy jeszcze następujące Stały, świadczące o rozmiarach tych przed­
siębiorstw .

Ja w oy.zn i c k i e iż w a re c  t w o w'ęgla ka m ie n n e g o  w' J a w o rz n  i e 
posiada szybę-. 1) Iryderyk August i 2) Jacek Rudolf, kopalnia zało­
żona w r. 1807) przez e. k. rząd, niegdyś stanowiła własność Rzeczy­
pospolitej krakowskiej. W' r. 1871 nabytą została przez Gwarectwo. 
Obecny Prezes zarządu Kugeniusz baron Fould Springer, dyrektor: 
Maurycy Kalser, ki ero w7 nile techniczny: Hugo Kowarzyk. Produkcya 
obecna : 7,7)()().()()() do 8.0()().()()() et. mtr. węgla kamiennego. Zdolność 
produkcyjna 12,000.000 cl. mtr. Ilość robotników zatrudnionych 2.800. 
Kopalnia posiada dwa zakłady z M-ma szybami w\ciągowymi, odbu­
dowane na nowo po wielkim pożarze w r. 1901. I)o stacyi Szczako­
wa islnięje wdasny normalny lor długości 7 kim. Istnieje również
]iolączenie z c. k. kolejami państwowymi w Jaworznie. Do Przemszy 
prowadzi kolej wązkolorowa o popędzie lokoiiiolywowwn Posiada- 
nie górnicze wynosi: 2019 pojedynczych miar, i 170 wyłączności. 
Kopalnia posiada domy robotnicze, ochronkę, szpital, własną szkołę 
ludową i sklep spożyw7czy.

Galicyjskie akcyjne zakład,7 górnicze w S erszr 
(Siersza, Tenczynek, Trzebionka).

Kopalnia w- Sierszy założona przed 20-tu laty przez Adama lir. 
Potockiego, w7 r. 1908 nabytą została przez Towarzystwu) akcyjne. 
Kupi lal wynosi 7i,00().()()() koron. Dyrektoi i Antoni Scbimitzek. Towa­
rzystwo eksploatuje 8 pokłady (Izabela, Adam, Artur) i produkuje 
obecnie 1.7)00.000 ctm. węgla kamiennego. Zdolność produkcyjna wy­
nosi 0,000.000 ctmlr. węgla. ITządzenie maszynowre i kopalniane 
przerabia się obecnie na sposób nowoczesny. Robotników jest za­
trudnionych 2.000. Rudow-a hali spożywczej i domów robotniczych 
znajduje się w7 projekcie. Własność górnicza wynosi Ml tli miar i 887 
wyłączności. Towarz >tw o posiada nadto znaną kopalnię węgla ka­
miennego ..Krysty na- w Tenczynku iprodukcya ÓOO.OOO etmtr.), ko­
palnią rudy cynkowej i ołowdanej w Trzebionce.
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Societe anonyme miniere et industrielle w Verviers (Bory).

Istnieje jako kopalnia iiriuy Domsa w Borach od roku 1870. 
Nabytą została przez Towarzyslwo akcyjne w r. 1805. Kapitał wy­
nosi 4,000.000 frs. Generalny d\rek tor Robert Donis. Kierownik le- 
chniczny inżynier Ludwik Oelweih. Obecna produkcja zakładu sta­
rego wynosi 650.000 ctmtr. w7ęgla kamiennego. Nowy szyb ,.Sdi)ieski ' 
(121 m.) urządzony na produkcję 1,000.000 cmtr. rozpocznie w naj­
bliższym czasie wydobywanie węgla. Robotników7 jest zatrudnionych 000. 
Własność górnicza wynosi 88 miar pojedynczych. Kopalnia posiada 
koszary robotnicze, kąpiele, sklep spożywczy i t. p.

Kopalnie węgla kamiennego Gw7arectw7a w7ęglow7ego Brzeszcze.

Założone wr roku 1900 przez b. p. dra Arnolda Bappaporla. 
Obecnym prezesem Zarządu jest dr. Alfred Rappaport. Dyrektorem 
technicznym inżynier Franciszek Drobniak. Pierwsze wdercenia pizc- 
prowuidzono w7 Kaniowie w7 roku 1898, w Brzeszczach w roku 1901. 
Szyby „Andrzej “ I i II (115 w7zgl. 175 metrów7 głębokie) zgłębiono ze 
w7zględu na kurzaw7kę, systemem zamrażania. Produkcya obecna w y- 
nosi 800.000 ctmtr. węgla. Kopalnia jest obliczona na produkcję
5,000.000 ctmtr. (Jvarectwro pósiaJfti 18 miar górniczych i 700 wj łą­
czności. Zapomocą dwóch przekopów7 odkryto 5 godnych odbu­
dowy pokładów7 węgla. Robotników7 jest zajętych 000. 5V toku bu­
dów7}7 znajduje się sortownia i płuczka. Kopalnia posiada domy ro­
botnicze, domy dla dozorców7, w7odociągi, stowarzyszenie spo- 
żjwcze i t. d.

Wyłącz- Ilość zgłoszonych wyłączności wynosiła w7 roku 1908 — 2(L777
riośc.i. (o 0854 w7ięcej niż 1907). Ponieważ jednak w7 ciągu roku 1908 — 512/ 

wyłączności zostało zgaszonych, przeto z końcem 1908 r. ilość wy­
łączności wynosiła 21.050.

Z tej ilości p wypada 901 wyłączności na Skarb Państwa.
Z reszty wyłączności przypada na:
a) Henryka Ko warzy ka inżyniera górniczego w7 Krakowde 8950
b) Jana Schlutziusa w łaśc. dóbr. w Kazow7ie (Meldenburg) 8 111
c) Gwarectwo hr. Renard 1 !89
d) I)r. Alfreda Rappaporta Porady w7e Wiedniu 1871
Reszta wyłączności znajduje się po kilkadziesiąt sztuk w rękach

różnjrch przedsiębiorców prywuilnych.
W iercen ia .  Z przeprowadzonych wierceń próbnych za w7ęglem wyliczyć należy

następujące: Z wierceń rozpoczętych w7 1907 r. uzjeskano: 
w7 Kyczowde głębokość 1051 m
„ Gierałtow7icach ., 1111
„ Dulowie 097
„ Szczakow7ej ., >01

przyczem odkryto pokłady w7ęgla o miąższości do 8 <8 m.
Oprócz powyższych wierceń rozpoczęło w r. 1908 następujące 

w7iercenia za w7ęgjcm': 
w7 pow7. wadowickim w

,, chrzanowskim ..

gm. Ryczów7 589 m
Spytkowice 150 ..

,. Rozkochów7 01 ..

Kąty 214 ..
.. Oklężna 80 ..

Jawiszowice 50 ..

Alników7 10 ..

.. Rzeszolary 100 ..

bialskim 
,, krakowskim 

wrielickim 
(wiercone przez Skarb Państwa).

Ważnych odkryć dokonano rowmież przy robolach odbudowy 
szjbow7:



W kopalń i Sociede anonyme industrielle w Jeleniu pogłębiono 
nowy szyb wydobywe/" do głębokości 118 m. Równocześnie pogłę­
biono celem odkrycia głębszych pokładów s tan  szyb posiadający 
głębokość 70 in. aż do głęl>okości 120 111.

W; kopalni C.ompagnie Galicicnne de minnes w Libiążu małym, 
założono w sz\bie 128 m. głęl>okim, otwój wiertniczy i poprowa­
dzono go do głębokości 27(i m. Oprócz tego rozpoczęto roboty od- 
budowawcze nowego szybu.

Na terenach galicy jskich zakładów górniczych rozpoczęto w gmi­
nie Trzebionka ('powiat'chrzanowski) odbudowę nowego szybu. 

Syiuacya W roku 1907 wynosiła produkeya Galicyi 99 całej austryackiej 
handlowa. ])rodukcyi w ęgla kamiennego.

Zaznaczyć należy, że pożyty ,vne stwierdzenie ogromnych pokła­
dów węgla kamiennego w Galicyi, zachęciło w ostatnich latach 
wielki kapitał do energicznej akevl w (ialicyi. Pod formą akcyjnych 
lowarzystw, kapitał ten przerabia stare kopalnie, tworzy nowe, po­
głębia otworV wiertnicze, odkrywa coraz to nowsze pokłady, tak, że 
śmiało rzec można, że gorączka, która opanowała zagłębie nasze wę­
glowe, rokuje leniu przemysłowi najpiękniejsze nadzieje, zwłaszcza, 
że wskutek dokony wit jąeego się wzrostu przemysłu krajowego, za- 
potrzebowanienw węgiel stale rośnie. \ i e  da się jednak zaprzeczyć, 
że ten rozwój galicyjskiego przemysłu węglowego ma do zwalcze­
nia, i będzie i nadal musiał zwalczać ogromne trudności ujawnia­
jące się w coraz, groźniejszej konkurencyi obcego węgla. Będąc 
w ostatnich ezasacli świadkami przemy słow ego przesilenia w sąsie­
dnich Niemczech, widzimy, jak ten w ęgiel niemiecki, nie znajdujący 
konsumenta w ohrębie własnej ojczyzny, wysyłany zostaje za gra­
nicę, a silnie zniżkowa teneleneya targu węglowego dokonywmjąca 
się na całym kontynencie jest towarzyszącym momentem tej ewo- 
lueyi. Ten węgiel pruski szukający zatem u uas pomieszczenia za 
każdą cenę — oto pierwszy objaw wal Id.

A jednak stwierełzić nam należy z całym naciskiem, że przy 
pomocy miarodajnych czynników rządowych i przy pomocy kraju 
i społeczeństwa warunki zbytu galicyjskiego w^ęgla powinny się już 
w najbliższej przyszłości zmienić na lepsze.

Dla uzasadnienia tego przypuszczenia przytaczamy następujące 
daty wyjęte z elaboratu p. Tadeusza Tillipi:

lialicya i Bukowina konsumuje około 28,000.000 etn. m. węgla 
(z tego koleje lilOOO.OOO ctn. m.). Na powyższą konsumeye skła­
dają się:
wTęgla krajowego 13,000.000
węgla pruskiego 10,000.000

28.000.000 ctn. m.
Nasuwać się tedy musi pytanie, czy wmbec znanego faktu ro­

snącej stale sprawności nasze ch krajowych kopalń węgla, opłakane 
warunki zibyUi galicyjskiego dadzą się poprawne. Pytanie takie od­
nosi się w pierwszej mierzi do największego konsumenta t. j. do 
Zarządu kolejowego.

I tu stwierdzić przede wszystkiem należy, że przy dobrych chę­
ciach Zar/ąelu kolei państwem ych, polegającego przedewszystkiem 
na porozumieniu się z kopalniami i przy pewnej zmianie wprowa- 
elzonego przez Zarząd kolcjou y szablonu przy rozpisywaniu ofert, mo­
żność konkurencyi dla węgla krajowego znacznie się poelniesie.

Dziś Zarząd kolejowy rozpisuje oferty co 3 lata. Kiedy w roku 
1907 Minister.stwm rozpisało ofertę na lata 1908, 1909 i 1910" stało się 
to w chwili najwyższej konjunktury przemysłowej a zatem w chwali
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największego zapotrzebowania węgla. Wynikiem takiej syluaeyi było 
to, że kopalnie krajowe nie mogły wobec wi«Jkiwgo zapotrzebowa­
nia na polu przemy słowem ubiegać się o dostawę dla kolei a kole j 
zakupiła wskutek lego ogromne ilości węgla po wysokich cenach 
w kopalniach pruskich. Kied" w międzyczasie nastąpiło obniżenie 
Gę konjunklury — kopalnie krajowe nie znajdują dla swego pro­
duktu zbytu i ograniczają w\ dohyw anie.

Przeciwnie zaś wr roku bieżącym rozpisanie nastąpiło w chw ili 
ogólnego obniżenia się zapotrzebow ania węgla i znowu wynikiem 
tej sytuacji jest takt, że pomimo znacznego podrożenia kosztów 
produkcyi, kopalnie krajow e, licząc się z nizkicmi ofertami pruskiemi. 
obniżają Ceny7 węgla jirzecięlnie nawet do 13 prc., aby Lylko znaleźć 
w'spółudział w dostawie.

Jakkolwiek stwderdzić należy, że /a rząd  kolejowy przy ostatniej 
submisyi kierowuił się chęcią pokrywania swego zapotrzebowaniu! 
w kraju — to jednak wątpliwości uledz nie może, że uregulowumie 
sposobu pokry wania zapotrzebowania 11. p w7e formie rozpisywania 
ofert na dłuższy przeciąg czasu z przyznaniem klauzuli zwwżkow ej 
na wypadek podwyższenia zarobków7 robotników7 i l. d. leży także. 
w7 interesie Zarządu kolejowego. Kopalniom zaś forma laka dałaby 
możność uregulowania produkcyi i stw7orzenia podstawy celowej 
i uregulowanej roboty.

Inaczej zupełnie ma się sprawa z naszymi Zakładami przemy­
słowymi. Zakłady te posługują się prawdę wwłącznic (2/3) węglem 
pruskim, jakkolwiek niejednokrotnie i to ze strony fachowej slwier- 
dzonem zostało, że takie absolutne fnwunwzow anie marki pruskiej 
opiera się na pewuiem często, tradycyonalnem uprzedzeniu do wę­
gla krajowego, a prawie ząw7sze ua nieumiejętności obchodzenia 
się z nim.

0  ile- zatem przedsiębiorstwo nie przechodzi na opał ropą] nie 
ma dziś (zwłaszcza po ostatniej rewizyi taryfy przewozowej) po­
wodu, aby przemysł fabryczny Galicyi nie opierał się wyłącznie na 
węglu rodzinnym.

Co się tyczy opału domowego opierającego się w7 50 prc. na 
wTęglu pruskim — 1 0  is to tne trudno zrozumieć, że przy fakcie, zna­
nym szerokiemu ogółowi, że mianowicie wartość opałowa naszego 
w7ęgla trzyma się w7 granicach od 5.000 do 7.000 kaloryi, że zatem we 
■wielu wyrpadkach jakość naszego węgla przewyższa gatunki węgla 
pruskiego wprowadzonego do Galicyd, społeczeństwu) nasze niewol­
niczo trzyma się zakorzenionych tradycyj i pomimo wszystkich ha­
seł nawołujących do popierania naszego przemysłu nie czyni lego 
tam, gdzie takie poparcie i łatw7o i skutecznie da się osiągnąć.

Jeżeli się w7 końcu zwraży, że cynia węgla krajowego jest prze­
ciętnie o 50 kor. na wagonie niższa niż węgla pruskiego — to przy­
puszczać należy, że zwłaszcza po w7prowadzeniu nowych taryf prze­
suwających stosunek jeszcze hardziej na korzyść węgla krajow7ego — 
węgiel galicyjski powinien wyrugować, w7 zupełności węgiel pruski 
z opału domowego i z detajOcznego handlu.

Powyższe spostrzeżenia nasuwają nam jednak przed oczy 
uw7agę — nieraz już w7 łonie samych kopalń poruszoną — a jednak 
dotychczas pozostałą bez owocu. lwvaga ta odnosi się do konieczno­
ści stworzenia organizacyi handlu pośród kopalń węgla.

1 przędzeniu publiczności do rodzinnego produktu, św7ictnej re­
klamie zręcznych ajentów7 zagranicznych, niedogodnościom i cięża­
rom transportowym i tarsfom, trudności uregulowania kwcslyi do­
staw7 publicznych a przedew szystkiem nieuregulowanym stosunkom 
produkcyjnym w7 poszczególnych kopalniach, przeciwstawne należy 
lcdnolitą organizację handlową krajowych producentów7 węgla,



która działając korzystnie dla siebie — uchroni i konsumenta od 
wyzysku obcych karleli.

Pierwszcm i najważniejszcm zadaniem nowej organizacyi po­
winno być:

z u j) e 1 u e o w ł a d 11 i ^ c i e k r a j o  w' y 111 r y 11 k i e m z b y t u.
Potrzeby takiego zespolenia, jakkolwiek z innym zupełnie za­

kresem działania, zrozumieli pracownicy zwłaszcza technicy w tym 
przemyśle zatrudnieni, a wynikiem lej świadomości jest istniejący 
od trzech lat ../yiązek górników i hutników' polskich \v Austryi‘r. 

/'jazd poi- Zjazd polskich górników i hutników' w r. 190(5 w’ Krakowie 
>1 ich gór- uchwalił powołać do życia stalą organizacyę pracowmików przemysłu 
hmników tl()rniczo-hulniczego na" ziemiach Polski, stawiając jej za cel działanie 

ku jak najlepszemu rozwojowi lego przemysłu, jako przemysłu pol­
skiego, a w ięc na korzyść jego polskich pracow ników, od najniższego 
do najwyższego slopnia drabiny społecznej. Wybrana na tym zjeździć 
Stała Delegacya wykonała tę uchwałę częściowo, zawiązując w r. 1907 
..Związek górników i hutników polskich w' A ustn i"  z siedzibą we 
Lwowie, a zakresem działania na całe państwo. Statut Związku został 
zalwierdzonc reskrvptem c. k. Ministerstwa spraw' \vew'nętrznyrch 
z (Kia ‘i. kwietnia 1907, I. <S92<S. W dalsze 111 loku organizacyi pow'stałv 
Kota we Lwowie, w Borysławiu, Stanisław owi67 oraz dla oląska 
i Moraw w Dąbrowie śląskiej.

Jednem z pierwszych zadań Związku, ftiemal równocześnie z nim 
powslahun był© stanu ie o utworzenie polskiej szkoły górniczej dla 
zagłębia węglowego śląsko-galicyjskieóo, w którem ludność górnicza 
polska, po/bawioną była zupełnie możności kształcenia się fachowego 
we w łasi śni języku. Mimo na pozór niepokonalnych truclności Zwią­
zek własnymi silami założył szkołę górniczą w' Dąbrowie śląskiej 
w zimie w r. 1907, ulrz mywał ją bez odwołania się o pomoc społe- 
czeńslwa |)rzez dwa lala i w roku bieżącym zabezpieczy] jej byt zu­
pełnie, opierijąc ją na od założenia projektowanych silnych podsta­
wach. bak rzadki w naszem społeczeństwie przykład samopomocy, 
uwieńczonej rychli 111 i kompletnem powodzeniom, stawia Związek 
od razu w rzędzie pow ażnych, a dla ż\cia naszego społecznego nieod­
zownych instyiucyj.

Na tern nie koiwc. I /wiązek i jego założyciel* od dawma wska­
zywali na z a n i e d i i a m e ,  w  jakiem sporze w ały bogactwa mineralne 
kral cowskiego zagłębia. Nabrawsszy ])rzekonania, że obojętność społe­
czeństwa i miarodajnych czynników polegają na nieznajomości rzeczy 
postanowił Związek zebrać wszystkie malcryały, tyczące się krakow­
skiego górniczego okręgu i uprzystępnić je przez wwdanie ..Monografii 
węglowugo z a g ł ę b i a  krakowskiego". Dzieło to* znowu li tyiko na 
własnych silach oparte, dobiega końca. Ukazały się już dwie części, 
poważne objętością i treścią, ostatnia zaś ukaże się z końcem roku 
bieżącego.

Nie zadawalając się pracą dla więcej wykształconych sfer, podjął 
Związek imcyalywę zawodowego kształcenia wuirstw robotniczych, 
mniemając że będą one wtedy zarówmo silnym czynnikiem w dalszym 
rozwoju przemysłu, jak leż i  ostoją iego polskości. Praca ta została 
rozpoczętą wyda w niclwem ..Kalendarza górniczego Szczęść Boże“ na 
r. 1910. Kalendarz, ta częslo jedwia książka w' rękach naszego robo­
tnika. przez najlepsze siły fachowe i literackie opracowana, uzupełni 
systematycznie podawanemi wiadomościami praktyczną znajomość 
rzeczy robotnika i ułatwi mu wejście na dalszą drogę samokształcenia.

Trudno wymienić szczegółowo wszystkie nieraz.w' toku dopiero 
będące, niezawsze jeszcze zakończone wwnikiemj^ inne działania 
/w  iązku. .Icst ich wiele. Nie wespominając już o czysto organizacyjnej 
działalności stowarzyszenia, o urządzanych regularnie zjazdach 1 ze­
braniach, podnoszeniu wiedzy fachowrej i wTspółżyrcia wśród członków.
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zaznaczyć należy akcyę w sprawie reformy ustroju salin krajowych, 
współdziałanie w sprawie noweli do ustawą górniczej i 1. d. Nie wni­
kając nawet głębiej w szczegół'-, dotychczasowy dorobek Związku 
w ciągu tak krótkiego, bo prawic dwuletniego czasu istnienia należy 
uważać za znamienity.

Nie od rzeczy będzie nakoniec nadmi nić. że /w iązek jest przez 
ogół pracowników, jak i przez wszystkie instytucje fachowe i \vfn| 
kszość właścicieli kopalń, będących członkami Związku uznaną repre­
zentacją polskiego przemysłu górniczo-hutniczego.

4. Żelazo.
Z istniejących 12-lu przedsiębiorstw kopalnianych tylko 2 znaj­

dowały się w roku 1908 w ruchu.
Ilość zatrudnionych w nich robotnikow wynosiła 81.
Ogólna produkeya rudy żelaznej:

rudy brunatnej .>9.631 ctm. w wartości ag.89 I K
darniowej

(Raseneisenci’z) . 400 272 ..
razem tedy 60.041 ctm. u94()(> K

Z powyższej p r o d u k c j i  oraz ze zapasów pozostałych w roku
1907 zużytkowano :

W  hucie cesarskiej w Trzyncu 1017 ctm.
„ fabryce okru w Krzeszowicach . 70Ó7
.. Wywieziono do I riedensbute na

oląsku pruskim . . 00.078 08.117 ctm.
Celem odkrycia nowych łożysk odbudowano kilka szybów aż 

do głębokości około 10 m.

5. Ruda ołowiana.
Z istniejących 2 przedsiębiorstw' kopalnianych na rudę ołowianą 

tylko 1 znajdowało się w roku 1908 w ruchu. Ilość zatrudnionych 
w niem robotników' wynosiła aa2.

Ogólna produkcwa rudy oło wdanej wynosiła (>2.110 ctm. w w ar­
tości 839.947 K.

Całą powyższą rprodukeyę wywieziono do huty Walter Csonek 
pod Schoppinitz na Śląsku pruskim.

6. Ruda cynkowa.
Z istniejących 1(> przedsiębiorslw kopalnianych, znajdowało się 

wT ruchu w roku 1908 3 przedsiębiorstwa. Ilość zatrudnionych robot­
ników wynosiła )(>.

Ogólna produkeya wynosiła 17.103 ctm. rudy cynkowej (przy 
cenie pośredniej kor. 1 30 za 1 ctm).

Z powyższej produkcj i oraz z zapasów pozostałych w' roku 1907 
zużytkowano:

we własnej hucie cynkowrej . 663 ctm.
wywieziono do huty Wilheminy na
Śląsku p r u s k i m ......................................  16.470 17.133 ctm.
Celem odkrycia nowych złożysk rudy cym ko wyj i ®o.wianej doko­

nano w gminie Chrzanów' 3 w7 i er cenią; i to aż do głębokości około 
200 m. Poza tern odbudowmno około 210 m. chodników' podziemnych.

7. Huty.
a) Podlegające władzy górniczej.
1. Calicyjskie akcyjne zakłady górnicze w S ierpy  $  huta cvnku 

w Krzu.



21

Huta cynkowa w Krzu z roczną produkcyą 25.000 ctm. cynku 
surowego i 2000 ctm. pyłu cynkowego. Projektowane jest utworzenie 
Inily cynkowej z produkcyą 100.000 clm. cynku.

2." Towarzystwo akcyjne zakładów hutniczych i górniczych da­
wniej dr. Lowilsch i S-ka w Trzenini.

Huta cynkowa założona w roku 1807 przez dra Leopolda i Hen­
ryka Lowitsadiów z roczną produkcyą 50.000 ctm. cynku. W roku 1907 
nabyła została przez To w arzystwo akcyjne Kapitał akćyjny wynosi
1.000.000 koron. Obecna produkcyą 500.000 ctm. cynki:. Hula prze­
rabia 2,000.000 ctm. blendy cynkowej auslralskiej, Hiszpańskiej, za- 
chodnio-auslr\ ackiej i galicyjskiej. Jako produkt uboczny wyrabia
1.000.000 c lm / kwasu siarkowego komorowego i 100.00') clm. kwasu 
siarkowego skoncentrowanego. Powierzchnia zajęta pod fabrykę wy­
nosi <80 morgów. Robotników buta zatrudnia 800. Firma posiada: 
własną fabrykę mufli, domy robotnicze, sklep spoż\wczv

b) Podlegające władzy przemysłowej.
Di Hugon; de Loebbecke buta cynkowa i fabryka bieli cynkowej 

w Niedzieliskacb koło Szczakow \ .
I. Hula Martina i walcownia żelaza stowarzyszenia przemysło­

wego dla wyrobu towarów żelaznych drucianych w Krakowie, 
w Borku fałęckim.

Założona w r. 1895 Kapitał wpłacony gotówką wynosi 1,700.000 K. 
Prezes Zarządu jest: .1Libusz Kpstcin, dyrektor techniczny: Piotr Zagorski. 
Stowarzyszenie zbudowało w latach 1905—7 lnitę Martina, oraz walco­
wnię żelaza. Roczna produkcyą wynosi 900—1000 wag. żelaza walco­
wanego, płaskiego, wstęgowego, okrągłego, czworokątnego aż do prze­
kroju 80 mm2., drutu walcowanego. Robotników7 zatrudnia 450.

H. Sprawozdanie o czynności Wydziału krajowego 
w przedmiocie spraw  górniczych.

Z m i a n a  Wydział krajów7}' w swuijem sprawozdaniu z 15 sierpnia 1 9 0 9
statutu rokit przedłożył, stosując się do wezwania Wysokiego Sejmu, golowy 

sh.lul ' 6
niczyj .  . I znając zasadniczo, że projekt przedłożony przez "Wydział kra­

jowy odpowuada potrzebie, proponuje komisya następujące zmiany:
Propozycya Wydziału krajowego: 

i?. III.
W skład Rady krajowej górniczej 

w chodzą:
1) Członek Wydziału krajowego, 

będący szefem departamentu, do kPó- 
rego spraw7} górnicze należą, jako prze­
wodniczący

2) Relerent fachowy dla spraw 
górniczych w Wydziale krajowym, ja­
ko stały sekretarz krajow7ej Radv gór­
niczej.

3) 12-tu członków7 krajowej Rady 
górniczej, przez Wydział krajoww piia- 
nowahych.

Wniosek Komisyi :

C III.
W skład Rady krajowej górniczej 

wchodzą :
1) Rez zmiany.

2) Rez zmiany.

3) 12-tu członków7 krajowej Rad\ 
górniczej, z których (i. mianuje Wy­
dział krajów7}7, sześciu zaś delegują in- 
stylucye, oraz reprezeriLaeye fachowi 
różnych gałęzi przemysłu górniczego, 
przyczem każdej ^z nichj przysługuje
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prawo mianowania jednego delegata. 
Wybór instytucyi, względnie reprezen- 
tacyi fachowych, przysługa je Wydziało­
wi krajowemu.

W:
Mandaty członków przez Wydział 

krajowy mianowanych ('§. ust. '■>.) 
trwają pfzgz ijzas kadencji sejmowej: 
|)rz\ rozpoczęciu nowej kadencyi na­
stępuje zatem nowa nomiwacya, prz\-  
ezem jednak ustępujący członkowie 
mogą Ijyć ponownie mianowani.

Mandat}- członków przez \v ydzial 
kiajow} mianowali}eh luli przez in- 
slytucye, oraz reprczenlacye fachowi' 
różnych gałęzi przemysłu górniczego 
delegowanych (X H. ust. 3.) trwają 
przez czas kadencyi sejm ow ej; przy 
rozpoczęciu nowej kadencyi następuje 
zatem nowa nominaera, względnie no­
wy delegowanie członków, przyczem 
jednak ustępujący członkowie mogą 
A'ć ponowmie mianowani lub dele­

gowani i.
A n k i i  la N niejsze sprawmzdanie nie zajmu je się ustępem sprawozdania

wolowa. \\  yd/ialu krajowego, poświęconym przebiegowi ankiety węglowej.
odbytej w dniach 11. i la. maja h. r. w Krakowde, a to dlatego, że 
Wydział krajowy postanowił rozdać, jeszcze w ciągu bieżącego roku 
członkom Wysokiego Sejmu stenograficzny protokół z przebiegu an­
kiety, przyczem postanowił Wydział krajowy uzupełnić ten proto­
kół osobnem sprawozdaniem Wydzk.łu. Wobec tego sprawa la sta­
nie się przedmiotem osobnego sprawozdania komisy i górniczej.

A n k i e t a  Wobec tego, że subkomilet wybrany na ankiecie naflowmj, zwo-
u a H u w n .  lamą przez Wydział krajowy na dzień 29. lipca b. r. nie przedło­

żył jeszcze sprawozdania, poniewuiż tern samem ankieta nie zdołała 
ukończyć jeszcze swoich czynności, komisya wstrzymuje się od uwag 
w lej sprawne dając jednak równocześnie wyraz nadziei, że 
Wydział krajowy po ukończeniu robót ankiety przedłożę Wyso­
kiemu Sejmowa na najbliższej sesyi wyczerpujące sprawozdanie.

Ul. Krlijowe zbiorniki na ropę w Popielach.

Komisya górnicza z zadowoleniem stwderdza ze sprawozdania 
M}dzi,du krajowego, że dochody wpływojące z należytośei za ma­
gazynowaną w krajowych zbiornikach ropę. przewyższą oczekiwania 
W\ działu krajowego.

Komisya górnicza nie łudzi się jednak, że sytuacya ta, dla 
Skarbu krajowego korzystna — uledz musi już w najbliższych cza­
sach zmianie i to na niekorzyść tych, .którzy wydzierżawiają zbior­
niki na cele magazynowania ropy Powodu tej zmiany szukać na­
leży wl bardzo znacznem powiększeniu się pojemności zbiorników 
na ropę.

Aby 'Wysokiemu Sejmowi dać obraz wzrostu pojemności zbior­
ników', podajemy poniżej wykaz ilości zbiorników żelaznych i ic -  
mnych na ropę w Borysławiu, Tustanow icach, Bani kohwvskioj, Po­
pielach, Hubiczach i \Iodryczu (zagłębie tustanowickie).

Wykaz odnosi się do stanu z dniem 1. października b. r. i nie 
obejmuje zatem zbiorników rządowych budowlanych w Kołpcu pod 
Drohobyczem (o łącznej now-ej pojemności (>().()()() cyst.



Ilość zbiorn. Żelazn, wykończonych 220 sztuk
— ich pojemność . . . .  88.095 

Ilość zbiorn. Żelazn, na ukończeniu 8 s/tuk
— ich pojemność . 4.350 92.145 cyst.

Ilość zlnorn. ziemnych wykończonych 115 sztuk
- ich pojemność . . . . .  87.040

Ilość zbiorn. ziemnych na ukończeniu 15 sztuk
— ich pojemność . . . . .  l(i.900 103.940 cyst.

Razem . 196.385 czyli
okrągło 200.000 cystern pojemności, co odpowiada obecnej jednoro­
cznej prodnkcyi ropę (ialicyi.

Wobec takiego "stanu rzeczy spodziewać się należy bardzo zna­
cznego obniżenia się należytoścf składowej i będzie tedy rzeczą Wy­
działu krajowego, a In przy ewentualnych perlraktacyach z Krajo­
wym Związkiem producentem- ropy a zwłaszcza przy wyznaczeniu 
nowej fSryfy uwzglęehdł s\iuacwę powyżej napi'e>w;telze)ną —- inaczej 
należy się obawiać, że prze istniejącej konkurencyi, zbiorniki kra­
jowe należycie zatrudnione nie zostaną

Komisy a górnicza wnosi:

W ysoki Sejm  raczy uchwalić:
I. Sprawozdanie Wydziału krajowego z czynnoścfi górniczych 

w reiku 1908 przyjmuje się eło wiaelomości.
II. Poleca się W \elziłdowi krajowemu.
aby pr/.edlożony nowy statut krajeiwej Rady górniczej wpro­

wadził v życie, aby jeelnak uwzględnił uch walenie' przez kei- 
misyę a w niiiiejszem sprawozdaniu wyszczególnienie zmiany 5;. 3. 
i ,ś. ł tego statutu.

Krzewi(>(lni('Z;jc\ :

Gorayski w. r.
S p r a w o z d a w c a  :

Zam oyski w. r.
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